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Przedpłatę wysyłać należy wprost
do A d m in is tr a c j i K u r  jera  P o l­
skiego  w  K r a k o w ie , u l. S z e w ­
ska I. 7, 1. p ., gdyż w razie prze­
ciwnym nie możemy odpowiadać za 
zwłokę w posyłce.

pochop do gruntownych nad dziejami na- 
szerm studjów. Od dawna też uznano i o- 
ceniono zasługi i gruntowną wiedzę zasłu­
żonego historyka i to z tej strony, zkąd 
uznanie jest prawdziwym zaszczytem. Dr. 
Kętrzyński bowiem jest członkiem Aka- 
demji umiejętności w K rakow ie, Towa­
rzystwa przyjaciół nauk w Poznaniu, To­
warzystwa naukowego w Toruniu, Tylży 
i P aryżu ; jest dalej korespondentem ko- 
misyi dla zabytków sztuki i pamiątek 
w W iedniu, oraz członkiem Towarz. histo­
rycznego w W rocław iu, a nadewszystko 
jest członkiem naszego społeczeństwa, k tó ­
remu poczciwą pracą i gruntowną wiedzą 
służy już od ćwierć wieku, i które z chlu­
bą liczy się z jego zasługą i dokonauemi 
pracami.

N ow o p rz y s tę p u ją c y  a b o ­
n en c i o trz y m a ją  b e z p ł a t n i e  p o ­
czą tek  pow ieści P io t r a  J a x y  By 
kow sk ieg o  „ M a le p a r ta “, k tó re j 
d ru k  w o so b n y ch  a rk u s z a c h  ro z ­
poczę liśm y  w  b ezp ła tn e : „ B i ­
b l i o f i l e  h . P o l s k i e -  
g v ' ‘.

Z końcem ubiegłego roku przestały wy- 
chodzie we Lwowie dwa pisma : W iado-
mo^ci. kościelne i B onus Pastor, a w ic 
miejsce pojawi się pismo tygodniowe pt., 
Tygodnik ka to licki, poświęcony sprawom 
kościelnym i społecznym. W skład kom i­
tetu redakcyjnego wchodzą: ks. Edw ard 
Borawski, ks. d r. Alojzy Jougan i ks. Ju -  
] „n Kamińsk. Wydawnictwo to, któremu 
gorącego poparcia użycza JE . ks. arcybi­
skup Morawski jest bardzo na czasie i 
przynieść może sprawie Kościoła jak  i 
duchowieństwu naszemu nie mały po­
żytek.

KURJER LWOWSKI

* Radowa pałacn sprawiedliwości we 
Lwowie, rozpocząć się ma z wiosną r. b. 
Koszt bndowy wyniesie około 400.000 złr. 
Nasamprzód., stanie część gmachu od strony 
gimnazjum F ranciszka Józefa. -

* Rada m. Lwowa przyjęła na ostatoiem 
posiedzeniu cały budżet ua r. 1891.

* W  spraw ie oświaty ludowej (w G ali­
cji środkowej i wschodniej), napisał dr, 
Tadeusz P iła t obszerną pracę, k tórej drok 
rozpoczął? D ziennik ''Polski w noworocznym 
numerze.

* Na posiedzeniu zarządu kasy chorych 
miasta, w dniu 17 z. m. odbytem, s tab ili­
zowano na posadach dotychczas zajmowa­
nych, d ra Romana Kulczyckiego na posa­
dzie dyrektora, p. Stefana W ysockiego na 
posadzie sekretarza , p. K azim ierza M ierze­
jewskiego na posadzie buchaltera, p. L u­
dwika Dekańskiego na posadzie kasjera, 
tudzież pp. Leopolda. F aogora i Romana 
R akussa na posadzie urzędników kasy. 
Nadto wyrażono prezesowi, p. G ubryno- 
wiczowi, podziękowanie za jego gorliw e 
staran ia około rozwoju kasy, zaś kierow ni­
kowi biura, drowi Romanowi Kulczyckiemu, 
uznanie za jego dodatnią pracę.

P . delegatowa Michalska, k rzą ta  się tn 
gorliw ie około urządzenia w dniu 4 b. m. : 
„Bożego drzewka" dla biednej dziatwy szkół 
lwowskich.

K W  D zienn iku  Polskim  czy tam y :
„Prezydjnm  m agistratu  otrzym ało wczo- 

•yaj odpowiedź z m inisterstw a, w sprawie 
proponowanej komasacji gruntów  na placu 
Halickim, celem postawienia tam teatru . 
M inisterstwo dało*odpowiedź odmowną i to 
statmwezą. M inisterstwo nie przychyliło 
się do żądania gminy z tego powodu, iż 
proponowana komasacja gruntów , uważaną 
jest jako niekorzystna dla rządu, a nastę­
pnie na .odmowną decyzję wpłynęło także 
i to, źe budowa gmachu sprawiedliwości 
je s t bardzo pilna, a w razie komasacji mu­
siałaby filedz zwłoce.

W  obec tej odpowiedzi stanowczej, spra­
wa je s t załatw iona i te a tr  na placu H ali­
ckim nie wianie".

się jakoś uśmiechało do pierwszego sło­
necznego promyka, obiecującego wiosnę.

— - Dzień d o b ry ! — powtórzyłem -  
ale powinienbyś wrócić do swej zimowej 
senności ; chłodno bowiem, rosa krzepnie, 
a przytem ludzie tacy łakomi na k w ia tk i!

Słuchał mnie i uśmiechać się zdawał, 
ale n-e troszczył bynajmniej o moje rady.

— No i cóż? — dodałem.
— Cóż ? — odparł kwiatek -- oto 

szczęśliwym się czuję z przebudzenia me­
go do życia, a inni też radować się będą, 
żem się z jaw ił.. .

— Ale życiem to przypłacić możesz!...
Fjołek rozchylił się słuchając mnie i

tchnął najwdzięczniejszą wonią. . . takim to 
sposobem dowodził, że był szczęśliw y...

— Gdzież ta m ! —  ciągnął dalej roz­
marzony —  przyby wając późno z innemi 
kwiaty, narażałem się na to, że mnie nie 
spostrzegą, nie pokochają, nie pozdrowią... 
Ale tak samopas przynoszę nadzieję wio­
sny, panuję i kochany jestem choćby przez 
jeden d z ie ń ! . . .  To mi wystarcza. Sko- 
uam zemdlony snem wiosny i miłości

W chwili kiedy szeptał te słowa, wiej­
skie dziewczę rzuciło 3ię nań chciwie i u- 
niosło go bieżąc i śmiejąc się na cały 
g łos. . .  pozostały tylko dwa bratnie listki, 
co widziały jego narodziny, ale i te zwię­
dły wieczorem, a zmarzły nazajutrz.

San Remo, d. 3 marca 1866.
J . I . Kraszew ski.

K alendarz. D ziś: św Makarego, opata 
ju tro : śś. Daniela i Genowefy.

Rocznice. 2 stycznia 1493 zaczęły się 
w Krakowie ciepłe dnie wiosenne Z koń­
cem stycznia zaczęły się b łonia zielenić, w 
lutym  Wypędzano bydło na paszę.

Przedmiotem pięknej i serdecznej owacji 
ze strony urzędników i stypendystów za­
kładu nar. im. Ossolińskich, był przed 
paru dniami, jak  donosi G az. Lwowska ., 
szanowny ayrektor tej naukowej instytuoji, 
dr. Wujciech Kętrzyński. W dn‘u 29 
grudnia uczony ten wydawca źródeł da 
dziejów ojczystych i gruntowny badacz 
rzeczy pruskich, świecił dwudziesto-pięcio- 
letnią rocznicę swego zawodu na polu dzie­
jopisarstwa, a urzędnicy Zakładu przy tej 
sposobności składali p. Kętrzyńskiemu ser­
deczne życzenia, które w wymownych sło­
wach wynurzył mo imieniem ich wszyst­
kich dr. Aleksander H irschberg, kustosz 
Ossolineum. W pół godziny potem, wice­
kurator dr. Antoni Małecki, kolega p. K ę­
trzyńskiego w składzie członków Akademji 
umiejętności, osobiście złożył mu swoje: 
życzenia, wyrażając mu całą radość swoją ż  
powodu uroczystej cechy, jaką ten jego 
jubileusz przybrał w gronie podwładnych 
mu urzędników i kolegów w Zakładzie 
Ossolińskich.

Dwadzieścia pięć lat temu, dnia 29-jgo 
grudnia 1865 r. dr. K ętrzyński wystąpił 
w D zienn iku  Poznańskim  z obszerną re­
cenzją dzieła Adlera p. t . : „Studien zur
Gulturgeschichm Polens" i od tego czasu, 
aż po dzień ó-.isiejszy nie wypuścił z ręki 
pióra, wzbor acając literaturę dziejową cen- 
nemi m one-raijam i historyoznemi, mnóz- 
twem grui wnych recenzyi, wydawnictwem 
i-ódeł (i,, ,ziejów naszych, dokumentów 
kif io m —oeh i t. p., o których sama ty l­
ko, sjobji; vbiograficzna notatka zajmuje 

■■nu, jak się przekonywamy 
,ego przez dra Ketrzyńskie- 
swoich, publikowanych w 

’5 do 1890 r. Piękny to 
,,,!cowy i  i  dumą obejrzeć 

badacz na owoc do ty eh - 
vaL woich, które nie tyiKe, I 
'  lejo? |  literaturę naszą, ■ 

1 „naprzód i dały innym

19 sirci-me 
ten «

jo  ą  £  i-

n c m i n a c j e .

* Minikter handlu zamianował asysten­
tów pocztow ych: Jana Święcickiego w K ra­
kowie, W ładysław a Rutkowskiego w Koło­
myi, Bronisław a Radeckiego w Krakowie, 
M ieczysława Niementowskiego w Białej, 
Jan a  jłlarjana w Kołomyi, A ugusta D ą­
browskiego we Lwowie, Jan a  Urbańskiego 
w Stanisławowie, Kazimierza i.ram arzew - 
skiego w Złoczowie, Ignacego Lachmayera 
we Lrw/wie, oficjałami pocztowymi; a dy­
rekcja poczt i telegrafów, przeznaczyła 
M ieczysława Niementowskiego do Złoczowa, 
pozostawiając resztę w dotychczasowych 
miejscach służbowych.

* R ada szkolna krajowa zamianowała Moj­
żesza Jakóba stałym  nauczycielem relig ji 
mojżeszowej w szkole etatowej 5-klajow ej 
żeńskiej w Gorlicach; Bronisława Jaw e-  
ekiego stałym  nauczycielem 4-klasow ej 
szkoły etatowej męzkiej w Zaleszczykach.

* D yrekcja poczt i telegiafów  przeniosła 
asysten ta  pocztowegro Stefana Ortyńskiego 
:̂ e Złoczowa do Lwowa.
/ *  P rzy  zarządzie kolei państwowych 

radcam i generalnej dyrekcji mianowani zo­
sta li s ta rs i inżynierow ie: Konte, Deyma i
Oelwein ; starszym i inspektoram i inspekto­
row ie: E ysank, Schlagenliaufer, Schneider, 
Drahtschm id, S uhanek ; inspektoram i starsi 
inżynierow ie, tudzież sta rs i oficjałowie: 
G rabner, Majewski, Geyer, fustanow ski, 
B irnbaum , B artm ański, Hubel, W agner, Po- 
jacz, Heinrich, Kalmucki, Sika, Neblinger, 
\ 7of el, P rasch , Scheibenhof, W eines, Ka- 
lascjite, S tatzer, Herold, A lbert Lauber.

Po śmierci Macieja K orw ina ( j  4 kw iet­
nia 1490 w W iedniu) różni do korony wę­
gierskiej zgłaszali się kandydaci. Król K a­
zimierz Jagiellończyk zalecił stanom wę­
gierskim  na poln elekcji w Rakos zgrom a­
dzonym, wybrały syna jego Ja n a  Ol­
brachta, ale zwyciężyło stronnictw o, które 

|  chciało powołać na tron  W ładysław a, króla 
czeskiego, a starszego b ra ta  Ja n a  O lbrach­
ta  Miało ono wielkie poparcie u wdowy 
po Macieju, królowej B eatryczy, k tó ra  p ra ­
gnęła wyjść za W ładysław a i spodziewała 
się, że ją  poślubi. W ładysław  obrany zo­
stał królem węgierskim. W ystąpili z nim 
do boju : arcyksiąże austrjacki Maksymiljan 
i Jan  Korwin, uboczny syn króla Macieja, 
a także i Jan  Olbracht wystąpił przeciw 
b ra tu ; — W ładysław  pokonał przeciwników, 
a Jan a  Olbrachta pobił pod Koszycami 
na W ęgrzech, dnia 2 stycznia 1491. B ra­
cia się ugodzili. Jan  O lbracht odstąpił od 
ubiegania się o kosonę w ęg ie rską , a za to 
otrzymał od b ra ta  W ładysław a liczne dzier­
żawy na Śląsku i w W ęgrzech, tytułem  
lenna.

■Q>

(Nieznany urywek).

- - Dzień dobry !
Term słowy powitałem skromny kwia- 

tufezek, k t ó r y  jeszcze zaspany wyłaniał się 
z garści suchego ziela i patrzał zdziwiony 
w rozblękitnione niebo. .  . Nie ustroił się 
biedak jeszcze. Płateczki jego były dotąd 
;:niięte, a dwa cieniuchne ochronne listki 
pie wyszły z odrętwienia. Ale wszystko to

Prezydentowi m. Krakowa składali wczo- 
raj, jako w dzień N- Roku, życzenia na­
czelnicy biu,. m agistrackich. i

Hr. Andrzejowie Potoccy wybierają się 
na dłuższy pobyt do Egiptu.

Baw, w naszem mieście hr. Chołoniew­
ski, ad ju tan t arcyksięcia Ludw ika W iktora.

DT- Jó z e f  M ączew ski, O którego cie­
kawej pracy p. t. „Em igracja ludu poi- ' 
skiego do Ameryki północnej" wspominali­
śmy we wczorajszym numerze, Drzybył do 
Krakowa, gdzie zam ierza stale zamieszkać.

W sprawie Studjum rolniczego donosi 
Cza-, że p. m inister oświaty nie przychylił 
się, z0 v s=:g)ędu na przepis § 2 ustępu 2 S tu­
djum. f^n iczeg o  w Uniwersytecie Jag ielloń­
skim, do prośby wniesionej przez rodziców 
za pośrednictwem Senatu akademickiego do 
m inisterstw a oświecenia, aby synowie ich, 
mający świadectwo dojrzałości ze szkoły 

’ realnej, mogli być przyjęci jako zwyczajni 
słuchacze nauki rolnictw a na Studjum rol- 
niczeffi Przy Uniwersytecie Jagiellońskim . 
Również me przychylił się p. m inister do 
wniosków Senatu akademickiego, aby n- 
czniowi0 tacy z egzaminem dojrzałość: ze
szkoły realnej, przypuszczeni byli jako słu­
chacze nadzwyczajni na w szystkie obowią­
zkowe przedm ioty Studjnm rolniczego i 
przypuszczeni również do egzaminów ro­
cznych, Przt Pj1 anych dla uczniów zwyczai- 
nycfi. P- M inister orzekł, że wolno tylko 
tym  kandydatom w charakterze nadzwy­
czajnych słucr iczy uczęszczać na pewne 
wykłady Studjum rolniczego, a następnie 
stw ierdzić nabj te  wiadomości przez odbycie 
kollokwiów- ^

Zaręczyny- W  tych dniach odbyły się 
zaręczyny hraoianki F ranciszk i Ledóchow- 
skiej z porucznikiem 3 pnłkn nłanów hr. 
Ledóchowskim, synowcem kardynała.

Slub. Oncgdaj odbył się w naszem mie­
ście ślub p. Cecylji Bernstein, warszawian­
ki, z p. drem Rottenbergiem, lekarzem pra­
ktykującym w Warszawie.

Pierwsze zabawy. Rozpoczął się więc 
czas, który tradycja przeznaczyła na roz­

ryw ki, zwyczaj uśw ięcił, a ogół cały spę- , 
dza, jako wesołą porę zabaw, płynących z i 
rozochoconej piersi. Miasto nasze znane 

je s t z tego, że umie się bawić, a tow arzy­
stwo krakow skie słynie z wykwintnego 
smaku, jakim  celuje w urządzaniu balów, 
k tóre mają w karnawałowej historji swoją 
oddzielnie ozdobioną k artę . Joż  ostatni dzień
starego roku ożywił; towarzystwo. . W  wie

czór Sylwestrowy odbyła się zabaw-a ta ń ­
cująca n pp. Hallerów. Był to niby bal 
dziecinny, ale między 30 parami, które sta ­
nęły (19 kotyljona, znajdowało się dużo s ta r­
szych osób. W iele czarujących panien, pię 
knością swoją rozlewało dokoła Doetyczny 
nrok. Między w yoitniejszem i osooaini ucze 
stn iczyli w zabaw ie: hr. Anna Potocka z 
córkami, ks C zetw ertyńska, p. Czosławowa 
Kieszkowska, pp. Jackow ie Kieszkowscy, 
Janow ie i Sobiesławowie hr. Mi«rfoi»zowscy, 
hr. Mazarakowa, Stanisławowa hr. Bade 
niowa, • pp. Boguszowie, prezesowa Milic- 
ska, panie: W ito w sk a/ Romerowie, pp. Szuj- 
scy, prof. Lechowski z c ó rk a , poseł Po- 
powski, pani G orczyńska z córaami, i wie­
le innych. Tańce prow adził p. Konopkr.

Równocześnie bawiono się w ściślejszem 
kółku u hr. Sobańskiej ; w salonie tym  od­
będzie się w' d. 10 b. m. bal, na który 
zaproszono uajdystyngowańsze towarzystwo 
krakow skie.

Odczyt Piąty  z szeregu  odczytów popu­
larnych urządzanymi staraniem  krakow skie­
go Tow arzystw a oświaty _ indowej," odbędzie 
ąię w niedzielę o godzinie 3 popuładniu w 
sali amfiteatralnej gim nazjum  św. Anny, 
Mówić będzie prof. dr. G ustaw ie/.: „O Sa- 
m ojedach/ ich /zw yczajach , oświacie i re­
lig ji" .

Ignaęy Gump'owicz, księgarz i obywa­
tel m. Lrakow a, zmarł 31 grudnia, przeży­
wszy la t 71. Nieooszczyk prowadził w na­
szem mieście wypożyczalnię książek nrzez 
la t  przeszło 30, rzeteln ie, z korzyścią dla 
czytającego ogółu. Cicha ofiarność obywatel­
ska oraz usłogi - świadczone p rz e // Gomplo- 
wjeza sprawie narodowej w r. 1863, zje­
dnały mn szacunek i sym patie szerokich 
kół.

t  Zmarli. Zofia Kopffówna zm arła tu  o- 
negdaj^ przeżywszy la t 14. Ju lja  z Mi­
chalików Czylok, żona urzędnika kolei ce­
sarz.. Ferdynanda, zm arła tu  wczoraj.

wszech m iar c iekaw y : znaj 
dujffmy w ostatnim  numerze „Czasopisma 
technicznego k ra k .“ J e s t to mianowicie 
rzecz: „O nowym pomiai-Le m. K rakow a", 
napisana przez inspektora budo w alet Wh miej­
skiego p. W dowiszewskiego. r

Lola Beeth, znakomita śpiewaczka, Lwo- 
w ianka wybiera się z koncertem  do K ra­
kowa. Dowiaduje się o tem LeporeLo w 
Swircie i obwieszcza wiadomość niniejszą 
publiczności, której a r ty s tk a  jest znaną z 
dawniejszych produkcyj. T alen t wokalny 
Loli Beeth zapewnił je j opiekę księżnej Sa- 
piezyny i nmożebnił naukę u pani D ust- 
mann w W iedniu, u pani V iardot-G arcia 

: w P aryżu , u L am perti’ego w Medjolanie 
itd. Potem szły trjum fy a rty stk i w B erli- 

i nie i W iedniu.

> /' Z te a tru  „Klub kaw alerów " w dniu 
wczorajszym grany  był bardzo żwawo. W  
dobrym humorze byli artys'ci, a  publiczność 
bawiła się doskonale : co chwila śmiech 
rozbrzmiewał w sali. Rolę P iorunow icza 

s wykonał po raz pierw szy p. Żelazowski z 
l właściwemi zaletam i gry , któreini zawsze 
1 się odznacza. „K lub kaw alerów ” w dniu 
f wczorajszym dawano także w W arszaw ie 

po raz pierwszy na scenie teatru  „Rozm ai­
tości".

j Spóźnienie pociągu. W skutek dw ukro­
tnego złamania się osi wagonowej, przybył 
onegdajszy pociąg lwowski zam iast o go­
dzinie 24/] po południu, dopiero o 6 i pół 
wieczorem.

. Nagła śm ierć. Onegdąj popołudniu um arł 

. nagle na dworcu krakowskim  najsta rszy  z 
tragarzy: Jan  Kukuła, liczący przeszło 70 
la t. Kukuła, zajęty przenoszeniem bagaży, 
padł nagle w poczekalni I I I  klasy i w sku­
tek udaru mózgowego, na miejscu życie 
zakończył.

marek zastrzega sobie -jedynie prawo swo­
bodnego wypowiadania zdania

Rzym 2 stycznia. Dalsze glosy dzien­
ników o artykule U iform i,. brzmią bjflaj- 
mmej me przychylnie F ant),ilu  zapytuje
się ironicznie, czy R ih ,rm a  zamierza po­
stawie w W atykanie włoskich żandarmów. 
Popolo m in  ano pisze: „Spraw a je s t zbyt
maloważna, aby usprawiedliwiała patos 
aitykułu. Papież chce jedynie usunąć na­
dużycia. urzędników dozorujących i zmeSć 
daleko wyższe nad 1 fr. nap iw k i; uie ma 
bynajmniej zamiaru wyzywać rządu wło­
skiego. Gdyby chciał zamknąć muzeum, 
rzecz przedstawiałaby się inaczej; ewen­
tualność ta jednak jest wykluczona

że życzenia króla Menelika jedynie , w tym 
duchu są skierowane, aby związek przy­
jaźni między Włochami i E tjopją utrzy­
mać i ustalię,,.,

L izb o n a , 2 stycznia. Tymczasowa ugo­
da między Portugal ją a państwem Congo 
w sprawie uregulowania sprawy Ludaj- 
skiej. została już podpisana na podstawie 
bezpośredniego stosunku żeglużnego. Mię­
dzy obiema stronami pośredniczył Papież; 
wyrok sądu rozjemczego wydało jedno z 
europejskich mocarstw.

Omaha (w Ameryce północnej) 2 s ty ­
cznia. Ode.ział kawalerji, który przybył 
nud Clay Creek zastał szkołę w plomie- 

RzyiU 2 stycznia. O dkryto szczątki u jach. Dom misyjny, który znajduje się o
Bazyliki św. Sylwestra, pochodzące z I V  kilka set kroków od szkoły, nie spalił się.
wieku ; zuajdują się w niej groby 6 pa- Indjanie otoczyli kawalerję prawie ze wszy-
pieży. stkich stron, a dalsze ich oddziały ukryte

B elgrad  2 stycznia. M inister spraw 7 ^  ™ pewnertl oddaleniu. W chwili, gdy
wewnętrznych zawiadomił Skupczynę, że pierścień, którym czerwonoskórcy zamykali
Serbja otrzymała satysfakcje od Turcji w wojsko, był już prawie wykończony, przy-* i • i i hvl nn w*? A/irli*i aj U a. l —•• • isprawie zamordowania yicekonsula w
Pristynie. W szystkie żądania zostały za­
spokojone : ukarano morderców, oddano
wojskowe honory zwłokom i sowicie wy­
nagrodzono wdowę.

B e lg ra d  2 styczuia. Skupczyna zbie­
rze się ponownie dopiero dnia 16 sty­
cznia r. b

N ow y J o r k  2 stycznia. O bitwie z iu -  
djanam. nadchodzą nowe szczegóły, przed­
stawiające rzecz w innem świetle. Z Omo- 
ha donoszą pod datą 31 g rudnia: W czo­
raj przybył do obozu wojsk Stanów Zje­
dnoczonych goniec z doniesieniem, że ln d ja - 
nie stoczyli walkę i podpalili stację missyjną 
Clay-Creek, gdzie się znajdowało wielu 
księży, zakonnic i dzieci. K awalerja wojsk 
Stanów,’ która prawie od czterech dni nie 

.’ zsiadała z siodła, pospieszyła wraz z dw ie­
ma armatami do Clay-Creek, gdzie przy­
szło do starcia. Wielu żołnierzy wojsk 
Stanów padło /'m nóstw o rannych.

M r |  » 1 J —''■•Muuuy | l/j. Li j
nowy oddział kai ralerji i rozproszył 

in d jan , którzy rozbiegli się na wszystkie 
strony. W ojsko wróciło z powodu znuże­
nia do swych kwater.

W ie d e ń  2 stycznia. Usposobień.e g ieł­
dy świątecznej ciche ale stałe. Akcje k re­
dytowe 308-45, Akcje Landeroanku 217 70, 
W ęgierska renta złota 100-10, Renta ma­
jowa 9 0 -22.

Rozkład jazdy
p o c i ą g ó w  o  s  o  b  o  w  y  o  l i  

w Krakowie
ważny od I - g o  października l s 9 0  roku

C z a s  k ra k o w sk i.  
C d o h o d t f l '  b

Rano.

(O trzym ane w nocy)

Berlin 2 stycznia N o r d d e k s d te  A llg . 
Ztg. zapew nia, że Em in basza nie ń a  
życzenie Angb. został odwołany. K reuz  
Ztg. omawiając caią sprawę z punktu 
widzenia wskazówek udzielonych * przez 
Retchsanzeigem , staje wyraźnie po stronie 
W issmana. Post bierze w obronę Em ina. 
VossLche Z eitung  zajmuje stanowisko po­
średnie.

Hamburg 2 Stycznia. H am burger Nach- 
richten p ro testu ją  w  długim  ‘ artykule 
w stępnym  przeciw ko wywodom  National 
Zeitung ,  ̂ k tó ra  w yrzucała księciu B is­
m arckow i sk ra jn e  dążenia party jne  i przy­
pisyw ała m u zam iar do0Łan:a się napo- 
w rót do s te m . 0 Ta mb. N achr. zapewniają, 
że ks. B ism arck  nie m yśli o tem , żeby z 
cesarzem  ponownie w stąpić w urzędowe 
s to su n k i; słynne zdan ie : Le roi me re- 
tierro je s t  stanowczo zmyślone. K s. B is-

(Otrzyri, m c  dziś rano).

Budapeszt, 2 stycznia. Przed zwykłe- . 
mi- życzeniami noworocznemi, jakie stron­
nictwo liberalne skłaoało prezesowi gabi­
netu, odbyła się uroczystość w donyi pre­
zesa klubu-liberalnego p. PodmanitJ<y’ego. 1 
Imieniem.Lkiubu przemówi' Daraiiy, po- ■ 
czem członkowie klubu 'liberalnego udali 
się do m inistra Szaparego

Mowę gratulacyjną wygłosił hr. Ludwik , 
Tisza. Dając iyyraa swemu zadowoleń, z 
kierunku, jaki gabinet obrał, zwrócił uwa- J 
gę na to, że nadzieje, jak ie  opozycja po- 
kładała w upadku Tiszy, powiodły się 
najzupełniej. Usiłowania, aby poróżnić 
rząd ze stronnictwem liberalnem, pozostały j 
bez skutku.

osirzej potępić należy. Czyniono nawet | 
usiłowania,^ aby zmienić obecną formę rzą- j 
da, ale mimo oporu .Tuljusza A ndrassy’e- 
go, będą W ęgrzy umieli bronić swych in­
teresów. R o k  1891 nie obejdzie się bez 
ciężkich walk.

M inister/ Szapary w odpowiedzi zazna­
czył, że większość ma zaufanie do rządu, 
a dodał, że nie wygłosi mowy progra­
mowej, lecz wyjaśni tylko kilka ważuyGi 
kwestyj. Przygotowywana ugoda'hancłlowa 
z Niemcami, będzie podstawą do ,■< dobnych 
traktatów  z innemi rządami. Rząd obowią­
zany starać się, aby obowiązujące ustawy 
były szanowane, a obow;ązkiem naczelni­
ków wyznań, jest staranie, aby ludność 
przejmowała się zasadami religji. W spól- 
nem zadaniem i jednej i drugiej strony, 
jest przywrócenij ustalenie pokoju i zgo­
dy między wyznaniami i narodowościami.

B e r lin  2 stycznia. Dzienniki tutejsze 
zaznaczają w artykułach noworocznych, że 
sytuacja polityki zewnętrznej jest zupełnie 
zadawałniająca z powodu że potrójne przy-, 
mierze zabezpieczyło pokój. Także co do 
stanu wewnętrznych spra- Niemiec, dzien­
niki wyrażają się z zaufaniem, jakkolwiek 
nie zam-zeczaią trudności, jakie nastręczają 
się przy przejściu do nowej ery.

B e r lin  2 stycznia. H am burg. N ach -  
richten  donoszą, że prof. Hfntzpeter kazał 
publicznie ogiosić, iż nie przyjmie teki 
m inistra oświaty. Zdaniem przybocznego
orgauu księcia Bismarcka byłoby to połą­
czone 7, korzyścią dla spraw publicznych, 
gdyby były wychowawca a obecny dorad­
ca cesarza, zajął połączone z odpowiedzial­
nością stanowisko.

P e te n s b n rg  2 stycznia. Ze wschodnich 
gubermj donoszą o dokonaniu zarządzo­
nego w swoim czasie uformowania ba­
ta jonów . wschodnio-sybirskich strzelców 
N r. 5 i l0.) jakoteż wschodnio-sybirskiego 
bataljonu linjowego N r. 6. Dotychczasowy 
piąty wschodnio-sybirski batalion strzel 
0jw  otrzymał numer 9, a komendy wojsk 
lokalnych na wybrzeżach oceanu Spokoj­
nego zostały rozwiązane. Nie oznacza to 
bynajmniej podwyższenia effekty wnego 
stanu wojsk na dalekim w schodzie; jest 
to tylko przekształcenie istniejących kor­
pusów.

Rzym 2 stycznia. Sekretarz włoskiego 
poselstwa w Wiedniu powołany został do 
ministerjum spraw  zagranicznych.

Rzym 2 stycznia. G ubernato r Adam 
Meszasza wysłał do Crispiego depeszę, ŵ  
której go prosi o wyrażenie królewsKiejl 
familji swojego hołdu i o zapewnienie jej,J

Do Wiednia, osobowy................ godc. 
. . 5

mi*.
59

„ „ kurjerski............... . 7 l7
Do Lwowa mieszany...................... . 6 19

„ kurjerski........................ . 8 S
„ „ osobowy ............... . . 10 60

Do Bonarki, mieszany . . . . . . . . 9 22
Do jundenburga i Wiednia osobowy 
Do Wieliczki, mieszany...............

. . 9 42

. . 11 19
Do Warszawy, osobowy............... . . 5 69
tt n n ................... 9 42

jPo południu.
gode. miu.Do Bonaiki i Oświęcim̂, osobowy . . 2 24

Do Wiednia, osobowy............... . . 3 22
„ „ kurjerski...............

Do W'arszawy i Oświęcima, osobowy
C

. . 6 52
Do Bonarki, mięszany,............... . 7 lł
Do Lwowa, osobowy................... 47
P r z y c h o d z ą  d o  B łr a fc o w u ,

Rano. gode. min
Z Bonarki mieszany............... - , . 6 2
» p « ................... * . 10 —
Ze Lwowa osobowy ................... , . 6 34

21
47

Z Wjehnia osobowy...................... , . 10 8
Z Warszawy pośpieszny............... . . 7 47

Wysyłki pocztowe.

Oćlchoćzą pociągami:

Do Wiednia

Uo i JVvi,va

Do Warszawy i Mvsłowif

o godz. 5 mim 59, rano 
n 7 ” 17 „„ 3 „ 22 po p.
.  9 * 59 „n 10 „ 50 rano.

10 „ 47wiecz.
0 J 42 rano.

n a d e s ł a n e .

Z n  i  w y sz e d ł n n m e r  loot(i-i)

„GAZETY K<0,LEJOWEJ"
za miesiąc styczeń i zaw iera a r ty k u ły : Od 
wvdawnictwa, przeciw  upańf twowieniu kolei 
Karola Ludwika, w spra wie a rty k u łu : Cwierć- 
miljouowy haracz galicyjski, (artyku ł ten 
pierwotnie skonfiskowany, obecnie od kon­
fiskaty uwolniony), Z teki przem ysłowcaVa- 
licy iskiego, fa ta ln a /k lau z u la , j rozmaitości, 
obwieszczenia z c. k. nam iestnictwa w  L w o ­
wie, oglos7enirMt’:ryfowe.. refakcie i opusty 
ta ry fo w i sgłuszf ma. — Nm -Gr ten , jako 
okazowy, rozsyła się .waz .. dodatkiem ta ­

ryfę wym na żądanie bezpłatnie.
Adras Administracji: KrroAw, ul. ś#. Gertrudy 1.29.

N A D E S Ł A N E .

r ----------- --------------- -----------------

Wszelkie papiery wartościowe 1
banknoty zagraniczne

i m onety
k u p u j e  i s p r z e d a j e

pod najkorzystniejszemu warunkami

KANTOR WYMIANY
filii c k. uprz. galic.

Banku hipotecznego
w Krakowie, Rynek, I. 30.

1 1̂ *  Zlecenia z prowincyi u sku te­
cznia si? odw rotną pocztą b e z  d o l i c z e ­
n ia  p ro  w iz y i .
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V

DROBNE OGŁOSZENIA.
Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem 

5 cnt. — Minimum ceny ogłoszenia 25 cnt.
po

B ia n k a  1 w y  c k o w a n ie .
I o l f H a  al sielskiego i francuztie 
L B R I J O  języka. Wiadomość przy ul. 
Floriańskiej, widoma pod 1. 38 na dole 
w prost bramy.

Lekcyj gry fortepianowej
ndziblo p. ł  Jelska. Ul. Karmelleka 43 
I piętro.! ió5fti-i2)

Posady i praoe.
n n r n r i n i l f  kaw aler, la t 24 mogący 
U U rU U lH K  wykazać się chiubneml 
świadectwami pos iuknje posadę. Wiado­
mość I. Sawiński drukarnia Wł. L. An- 
czy ca i 3p.

Panienki" młode JfSTiE:
ralnego prowadzenia, o' '•zymać mogą 
korzystne zajęcie. Zgłoszenia pod lit. z! 
Z. w  administracji „Kurjera. Polskiego".

182(3 3)
D oniesienia rozm aite

r n r ł A f l i n n U  strelohera < Hofbauera
i III l o p l a l l j  przegrane są do sprze­
dania w -.kładzie B. Gabryelskiej* Rynek 
Krz/SZlofury. 176(6-6)

Interesa handlowe.

Restauracja z konsensem w  Kra­
kowie idąca z po­

wodzeniem jest do sprzedania pod ko- 
rzystneml warunkami z powoda w y j . 
zdu właściciela. Zgłoszenia pod lit. X. 
J. 120, poste-resaante Kraków. 175(3-3)

Na mieszkanie S K '  S
prywatnych panów z wiktem luu bez. 
Bliższa wiadomość nl. św. Jana 12 I pię­
tro  w  podwórzu. 180(4-6)

Lokale.
rtiiin nnb r.in duże frontowe na 
U W H  |J i i n U j C  drugiem piętrze z 
posadzką froterowaną bez mebli przy nl. 
Pryncypalnej, są do wynajęcia od 15 sty ­
cznia, widzieć można codziennie od 10 
do 12. Wiadomość w  Administracji „Kur- 
je ra  Polskiego".

Młody człowiek J S
blowanego w raz z wiktem i staranną u- 
sługą do wynajęcia. Oferty przyjmuje: 
S. P. Garbarska 12. 178(5-6)

KONCES J ONOWANE B I U R A

WŁADYSŁAWA GRABOWSKIEGO
w Krakowie, ulica Wiślna L. 7.

BIUBD WYNAJMU MIESZKAŃ
pnjjmnje, ogłusz t i wynajmuje mieszkania w mieśoie, na prowincji, oraz w miejscach
letnich i kąpielowych, na żądanie z planami tychże po cenie: wpis 50 cnt. któ ry npo-
wałnia do żądania wykazów mieszkań przez bieżący kwartał, i po wynajęcia 50 cnt od 

pokojn, nie licząc knchni i przedpokoju.
O g ł a u a  d o

zaraz :
3 pokoje, przedpokój, kuchnia na 11 piętrze, 

il Poselska Ńr 19.
Pokój z przedpokojem na parterze, ulica Stn- 

dencka Nr. 7.
Pokój z nyżą ładnie umeblowany na III pię­

trze, nlac Dominikański Nr. 4.
3 pokoi, 2 przedru ki e. i  nyże, kuchnia na 

II piętrz^, nl. św. Krzyża Nr. 3.
2 pokefe. przedpokój na I piętrze, ul. Pod­

wale Nr. 5.
7 pokoi, przedpokój i kuchnia na I piętrze < 

ul. Zacisze Nr. 5 i 7.
Pokój umenlowany na II piętrze, nl. Baszto­

wa Nr. 4.
3 pokoje z meblami, przedpokojem, na II 

piętrze, ul. Dłnga Nr. 7.
4 pokojo, przedpokój i kuchnia na II pię­

trze, uL Grndzna Nr. 7.

Pokój z meblami na 1 
wiktem, nl. Wielopole Nr.

Ma czas zimowy.
Rum Jamaica

beczułka ua 41/, litra 5 złr. Cognac 
francuzki 6 złr. Herbata chińska 2 złr. 
Ceny wraz z opakowaniem i cłem .

Pomimo nadzwy izajnie nizkioh cen, 
mogę złożyć na żądania dowoay, że 
wszystkich kupujących n mnie je­
stem wstanie zadowolić. Zamówienia 
wypetniam punktualnie i z dokła- 
dnośoią. 96°(2-io)

V3 Fornasari
w Trieście.

W ilhelm  Fenz
w  E l r a K o w i e

pojpca:
W O D A  K O L O Ń S K A ,  

c r I i k
- 4  P B R F T J M Y  P -  

M YDŁA
P O U D R E  L I Q U I D E 

Saszety 
G O L D  C R E A M

P o u d r e  948(11-18)
W O D A  L E Ś N A  

0ŁÓWECZKI
b r i l l a n t i n h

Rćgćnćrateurs 
B L A N C  I  H O  U  G E

płynuy i sucLy.
Obstainnki zamiejscowe odwrotnie. 

Opakowanie nie, liczy się wcale.

w y n a j ę c i a  : (242 7)
iętne może być z,

12. |
Pokoik z meblami na I piętrze, ul. Kanon- j 

na Nr. 15. i
Pokój z meblami na parterze, ul. Staro-J 

wiślr*a Nr. 8. J
4 pokoje i kuchnia na 11 piętrze, ulica Za- j 

cisze Nr. 5 i 7. i
3 pokoje i kuchnia z meb.rmi na I piętrze,!

pęczki po 4 cnt sztuka
0  o an  Ir  n l  n W f i i J n n k ć i  i  V n i > h n i f l  n o  T n i o ł r n a  *

CUKIERNIA
WŁ. SCHMIDA

w Krakowie,
■ S z e w B K a  i .  2 7 .

Ogłasza że znanej dobroci

styczma
morelami

3 pokoJer zCkucTuV na II piętrze od fro n - '1. ma™ oladą, dostać będzi« można 
tu, nl. Zwierzyniecka Nr- 32. . dwa razy dziennie, rano o godz. 11

4 pokoje, przedpokój, kuchnia na I piętrze, i  popołudniu O godz. 3-ciej zacząwszy
ul. Sebastyada Nr. 8. < 0(i  dnia Sylwestra, większą liczbę

3 pokoje, przedpokój, kuchnia na wysokim naoztA™- „tosza zamawiać wozAŚniAi partere, ul Krowoderska Nr. 40. • P%°^OW proszę zamawiać WCZCSniCJ.

XXXXXXXXXXXXXXXXXxxx*XXXX* J T  *w. Schmtr“kl“

$  Powiatowa Kasa Oszczędności jjj 1
*  jako Zastępstwo Banku krajowego 
X  w Krakowie, ul. Marka 5.
H  U DZIELA  ZALICZKI na złożone towary, jakoto: płody jĆ 
M  rolnicze i przemysłowe na podstawie poświadczeń skła- JC '
X  dowych, a względnie poświadczeń zastawu /warrantów) JC , 
g  przez Zarząd kraiowy składów publicznych w Krakowie JC |
J j  wystawionych.
X  O czem podaje do wiadomości stron intresowanych

5 D Y R E K C Y A . 2
XX xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx

Woda kolońska
k r a jo w a ,  Joardzo d o b ra  

z t r a ł  ryki

’ Hr. Marji Tyszklewiczowej
jedynie na skiadzie

u Wilhelma Fenzai
w Krakowie. 949( 11 - 1 3 )

Nowość na gwiazdkę!
KSIĘGARNU KATOLICKA

W ty ch  dniach o p n s e ło  p rasę  drugie wydanie

, u i n ! r
najwięcej ulubionego kalendarza humorystycznego illush owar.ago.

"  T vg w  rnbm oprócz dokładnej części kalendarzowej i infor­
macyjnej zawiera hnmorystyozne feljetony, nowelle, wiersze i opo­
wiadania Bartelsa, Miłkowskiegs Bartoszewicza i t- d. Oprócz tego 
mieści w części literackiej humorystyczną jednodniówkę złożoną z 
blisko stu artykulików prozą i wierszem. ^

Na część illustracyjną Ananasa złożyły się ołówki Kostrze- 
wskieyC, KruszewuKlDg o / Ichiiowckiego i t. d. Frócz tego podaje 
Ananas cztery piękne reprodukcje fototypijne z głośnych utwo­
rów artystycznych.

Ananas jest najiańszym z większych kalendarzy galicyjskich, 
egzemplarz kosztuje bowiem tylko 4 5  Ot. (z przesyłką pocztową 
60 et.) Adres wydawcy K. Bartoszewicz Kraków Sukiennice 27.

Premium dla nabywców „Ananasa".
Każdy nabywca „A nanasa“  może nabyć,j za 4 0  ct. (z przesyłką 

50 cnt.) piękne Album illustrowane p. t.:

Mickiewicz ua Wawelu.
Na album to ułożyły się pióra: Kornela Ujejskiego, Henryka S ien­
kiewicza, M. Konopnickiej, M. Bałuckiego, A. Bełeikowskiego, Dra 
H. Zatheya, prof. Rostafińskiego, dra Sokołowskiego itd., itd. Oprócz 
tego znajduje się w albumie opis pogrzebu Mickiewicza z podaniem 
mów na nim wygłoszonych, — dalej list W iktora Hugo o Mickie­
wiczu, mowa Carnota przy odsłonięciu pomnika Adama w Paryżu 
itd., itd. — Wydanie na pięknym papierze z ilustracjam i w for­

macie tak zw. cesarskim; (8-?)

uena dla nabyw ców  „Ananasa*4 zniżona ty lko do 
dnia 10 Stycznia 1891,

Księgarnia K. Bartoszewicza w Krakowie poleer również:
Dla grzecznych dzieci, zbiór jowiastek, bajeczek i wierszyków 

z pięknem i illustracjami. Cena 50 cnt.
Szkice i rysunki, album rysunków znacznych malarzy. Cena 1 złr. 
Pieśni polskie, najlepszy zbiór utworów patrjotycznych (trzecie 

wydani ) w eleganckiej w oprawie 1 złr.
B a rto szew icz  O ilja n . Historja pierwotna Polski, 4  wielkie tomy.

Ceea znij.onu 5 złą,
Złote m yśli A. M ickiewicza, z życiorysem poety. Cena 40 ct.

W oprawie w płótno angielskie 70 ct.
Bartoszewicz Kazimierz, 40 kronik humorystycznych. Cena 80 ct. 
Beranger. Piosnki przekładu Ludwika Kozłowskiego. Cena 1 złr. 
Do starego pvKOlenia, (wiersz z pod zaboru rosyjskiego). Cena 20 ct. 
Grudziński Stanisław. Na ruinach, poem at,2-giew jdanie. Cena20 ct. 
Krasicki Ignacy. Dzieła w 5-ciu tomach. Cena 2 złr.
Lipiński rr j  njeteusz. Pam iętniki z roku 1831. Cena 1 złr. 
Niemcewicz J. U . D zieła, tomów 5. Cena 2 złr.
P erły  hninoru polskiego* Dwa wielkie tomy. Cena zniżona 2 złr. 
fiartels. Piosnki i satyry, dwa zeszyty — każdy po 50 ct.

WILHELM EENZ
urządził w swoich magazynach

na p arterze  i na p ierw szem  p iętrze

WYSTAWĘ
p o d a r u n k ó w  na  g w i a z d k ę

i łaskawym względom się poleca.

J A P O i m e C T n i A .
Wszelkie możliwe zabawki

< 3 -r y  t o w a r z y s k i e .  
Świeczniki i ozdoby na drzewko.

I M I i

SKŁAD FORTEPIANÓW
H  A R M O I N T I J  I  P I A N I K T

BRONISŁAWY GABRYELSKIEJ
K ra k ó w , R y n e k  g łó w n y ,  K r z y s z t o f  ory.

W y n a j e m Wynajem!

(25-?) Sprzedaż na raxy j

W KRAKOWIE
otrzymała na skład i poleca dzieło 

K a rd y n a ła  W ise m a n a ;
' „FABI0LA“.
Pow ieść z czasów prześladowania 

Chrześcijan w  roku 302. i 
streszczona 957(6-? i

p ra e a  M . A. M.
(300 stron druku w  8ce).

Cena egzemplarza 75 ct., a w ozdo­
bnej oprawie złr. 1*25.

Wilhelm Fenz
W K R A K O W I E

poleca:

B R O N Z Y
M ajo lik i 

J A P O Ń S Z C Z Y Z N A  *»-
F u r o e l a n y

K O S Z Y K I
Bonboniery

3 ?  A .  R  A W  A  N  Y  
RAMKI

A  L  B  T T  M  Y
W a c h l a r z e

L a m p y
Szkatułki 9 4 7 (1 1 - 13) 

N E C E SSA Iftf  PLUSZOWE 
ładne i tanie.

Świeczki i ozdoby na drzewko. 
Obstainnki zamiąjsoowe odwrotnie. 

Opakowanie nie liczy się wcale

Handel pod „Kotwicami"
Piotra Jadowskiego

w Krakowie,
u l . ; a  ł . 4=0,

poleca
delikatesy, 

baty Cbińsko-Bosyjskiej.
wszelkie towary korzenne

Skład herbaty Chińako-Kosyistiej. 
Wina Węgierskie, Ani ;ijackie Francnikie,
Ił 11T Iłll h J wm tw - a I t a 4  nW. rt r Z 1 mi* rwn —   11/ _  1_? _Bnrgundzkie, Reńskie, Hiszpańskie, Włoskie, 
rortngalskie i Szampańskie.
Kumy, Araki, Koniaki, Likiery i Wódki kra- 

_ jowe i zagraniczne.
Piwa okocimskie, pilzneńskie Bok i Portei 

“ngielski.
Obok hai i rf tuąjdaje się ob.ize.ny lokal do 
śniadań, ob.aaów i kolacyj jakoteż bilardy, 
Lokal o;wanj codziennie do godziny l  po 

. .północy.
Obstainnki zamiejsccne uskutecznia się od­

wrotną pooztą.
Wszelkie towary sprzedaje sie po cenach naj­

niższych. ‘ 938(6-6)

ANTONI ROZINANIT
KR AKÓW

FatoryKa parow a

Oykorji, Su)*ogatÓw kawy i kawy figowej 
w Rakowitach pod Krakowem

Nagrodzona dwoma srebmemi medalami zasługi 
c. k. ministerstwa handlu i rolnictwa.

W yrabia z produktu surowego własuej plantacji wszel­
kie gatunki Cy=.orji sztucznej i kawy, odznaczające się bo­
gactwem części pożywnych, tudzież doskonałym smakiem  
i zapachem.

Fabryka poleca przedewszystklem:
Surogat K aw y  w  pudełkach (szufladkach) 
Surogat K aw y  w  szklankach.
K aw ę śrutow ą francuską Hozm anita.
Cykorję krak ow sk ą gorzką.
K aw ę figow ą.
C ykorjow ą K aw ę perłow a (Nowość).
K aw ę krak ow sk ą w skrzyneczkach w yborow ą. 
K aw ę żołędziową.

Zalecając wyroby mojej fabryki, przewyższające za­
letami WBzelkie tego rodzaju produkty zagraniczne, żywię 
uiepłonną nadzieję, że Panie ÓoaDodynio nasze, które ota­
czają zawsze i wszędzie swem życzliwem poparciem prze­
m ysł krajowy, zechcą i tu być pomoonemi w popieraniu i 
rozpows chnianiu wytworów moich. 55(1 u-?)

Do nabycia we w szystkich handlach

Prawdziwe granitf w ikm
Prawdziwe ametysty topasy, moldawity itd. 5|

Czeska ajencja Ferd. Hefmanna, Kraków, Grodzka, 2B.

OOOOOOCjO O O O O IO IO O O O O O O O O O O O

DOM ZDROWIA I
koncesjonowany prsez ftys, c. k. Namiestnictwo galicyjskie, O

ZA K ŁA D  LE C ZN IC ZY  |
prywatny Q

Dra JANŚ GWIAZDOMORSKIEGO ^
w Krakowie,

w now ym , wyłącznie na cele lecznicze według wymagań 
nowoczesnej higjeny stawianym budynku

przy ul. Łobzowsldej 1. 32.
Przyjmuje chorych obojej płci na wszelkie 

chorób, wykonania operacyj i t. d.,
z wykluczeniem chorób zaraźliwych i umysłowych.

rodzaje

PoKoje dla chorych należycie w en ty lo w a­
ne, obszerne, z kom fortem  urządzone. — K o­
rytarze i schody zim ą opalane. — Czytelnia. — 
Osobna sala  operacyjna. — W  lecie ogród spa­
cerow y dla chorych.

Staranna opieka i wszelkie wygody zapewnione.
W szelkie kąpiele w  m iejscu.

Ceny wraz z opiekę lentrrsk? i zupełnem utrzymaniem, 
aptekę i kosztami opatrunków chirurg, od 4  z łr na dobę.

 »----------  256(43-45)
Prospekta na żądanie przesyła się. — Ustnych wyja­

śnień udziela na miejscu lekarz i właściciel zakładu.

8 0 0 0 0 0 0 0 - y o o o i a o f i o o o o o o o o o o i

Stare rzeczy stają się 
znów nowemi.

c a ł k i e m  n i e  z n a c h o d z i ł o  się 
a p r e t u r ą ,  gdyż

Ksiągarnia K. BARTOSZEWICZA w Krakowie przyjmuje 
prenumeratą na wszystkie pisma perjodyczne.

Przed 10C laty 
w handlu płótno _
wtedy nie było jeszcze żadnych chemicznych sztucznych 
blichów.

Dziś znschodzą się w handlu gatunki płócien, które 
zawierają 10 dc 15 procent oboyeh przez apreturę wprowa­
dzonych przymienzków, a które z trudem dopiero przez pra­
nie mogą być wywabione i właściwy gatunek zakrywają. 
Ponieważ dla prywatnego kupującego apretura i tak niema 
żadnego celu, gdyż musi być znowu wywabioną, przeto zde­
cydowaliśmy się wyrabiać specjalnie szczególnie dla domowe­
go użytku przeznaczone płótno

bez ap re tu ry
swej nadzwyczajnej

804(5-?) 

trwałości jest

- . 6 8

3.óL
?•.¥>
2.50

które w porównaniu do 
zadziwiająco tanie.

Próbki z oznaczeniem najtańszej ceny przesyłamy ka­
żdemu bezpłatnie. Ceny są następujące :
Nr. 400 piękne płótno, 86 ctm. szer., odpowie-

dne na różne gatunki bielizny, metr po zł*1. — .55 
dobre płótno, 88 ctm. szer., na bieliznę 
damską, na koszule męskie tudzież bie-

- liznę do łóżek, metr po ........................   .
Nr. 900 bardzo piękne płótno na wyborowa b ie ­

liznę. 86 ctm. szer., metr po  ..............
Garnitury adamuszkuwe stołowe ua fi osób od 
Garnitury ~d6 k ary  ioiałe ikolorGwe 20= 6 o?śb od 
Bęczniki adamaszkowe pół tuzina o d ..............

Równocześnie n o lecam y:
/  1 * wszelką bieliznę gotową z płótna i  szirtingu, męską,

damską i dziecinną; 
wszelkie rodzaje wyrobów trykotow ych, w ełnianych, 

bawftłnaanych i n icianych;
prawdziwą bieliznę wełnianą trykotową prof. Dra G.

Jaegera;
jako praktyczne podarunki na 

gwiazdkę i Nowy Rok.

M . B e y e r  i  S p ó łk a
w Krakowie, Sukiennice Nr. 12— !4.

Godne czytania!
Uwiadamia się Ssauowaą PuDlicznoććj, żs 

bardzo smaczny i tani wikt sporządzony n t 
świeżym maśle nrzez kucum n i u  ś. p Al­
freda Potockieg<ńa obecnie msuiuratora w ho­
telu Pollera, przy u lity Szpitalnej w Krako­
wie mieć można, przy abonamentach na o- 
biady i kolacje opuszczam od podanych 
cen w spisie potraw, przyjmuję również za­
mówienia na urządz.in;» nkietów, kolacji, 
bali i wieczorków po b o pnvstępnych 
cenach. 926(18-?)

'u Bincnukiem
Józef Danilewicz.

‘ W ’ -

W aptece pod „Barankiem" 
E E L Y E

W  K K A K O W I E .
G łó w n y  s k ła d  w s z y s tk ic h  śr o d k ó w  le c z n ic z y c h  krajowych i zagranicznych  

śr o d k ó w  h o m e o p a t y c z n y c h  S a n tera , w in  w z m a c n ia ją c y c h  w yrobu własnego, ja k  rów 
k o la sc h a  i K a lic k ie g o , w s z y s t k ie  p r z e tw o r y  M a ń k o w sk ie g o  i  o p a tru n k i c h ir u r g ic z n e  
w o ls k ie g o ; w o d y  m in e r a ln e  i

W *
i skład 

również Mi- 
Uobro-

s z tu c z n e
W Ó d a  M". S . A l l e n  z n a k o m ity  i za  n a j le p s z y  u z n a n y  śr o d e k  p r z y w r a c a ją c y  w ło so m  

p ie r w o tn y  k o lo r .
Balsam krakowski w z m a c n ia ją c y  p o r o s t  w ło só w , o d św ie ż a  i w zm a cn ia  c e b u lk i,  

u su w a  łu p ie ż  i  p r z y c z y n ia  s ię  d o  b u jn e g o  p o r o s tu .
Woda anaterynowa w z m a c n ia ją c a  i  k o n se r w u ją c a  od  b o lu  i p su c ia  s ię  z ę b y , n a d to  

woda Kettiego, BSslera, Jelbensa, lacksohna, Elixir Benedyktyński i t . d.
Pasty d o  z ę b ó w . Cremy u a  tw arz , Perfumy p ły n n e  s ta łe  i O riza  i t. d.

Zam ówienia z prow incji expedjuje się pocztą odwrotną za zaliczką 349(1-1)___

JAN BAJER w Krakowie, ulica Grodzka 13.
SKŁAD

W Z j A S N B O - o

W IItO B U

Kręgli z dr z tw a grabowego i bukowego od złr. 3 do złr. 5 za 9 sztuk. — Kuli z drzewa oliwnego (Lignum sanrtum) 
od złi 1*50 do 4-50 za sztukę, a z drzewa grabowego lub bakowego od złr. 1 do złr. 1-50 za sztukę. —  Krokiety

rozmaitej wielkości po cenacn bardzo przystępnych.
Poleca rownleżs eleganoko i gustowni J wykonane wyroby

z bursztynu, rogn, pianki, kośoi om owej, drzew a, jako to : fajki, oygarniozki, szaohy, aroaby,! dom ino, przybory 
do b ila id ó w  i t. p. Przyjmuje do reperacji w aoh larze, grzebienie szyldkreuow e, i  w szelk ie  przedm ioty w zakres

tokarski wohodząc , po nader n iskich  oenaoh.
S K Ł A D  K A S  O G N I O T R W A Ł Y C H ,  " P i ’ 934M

W a ż n e
dla

Panów Restauratorów! I ®

Wilhelm Fenz
xv KraKowie

p o leca :

ZABAWKI
nakręcane, pneumatyczne, magnetyczne 

LALKI
Ł A M I G Ł Ó W K I

GRJ
U K Ł A D A N K I

Arlekiny
B r o ń

K O L E J E  946(11-13 

M U Z Y C Z K I  
W O Z Y

Konie, Małpy, Meble.

Kamienie R ichtera
podług c e n n i k a  fa b r y c z n e g o .  

Świeczki I ozdoby na drzewko.
Obstainnki zamiejscowe odwrotnie. 

Opakowanie nie liczy stę wcale.

Herbaty
kilka wypróbowanych gatunków, a 
które wskutek coraz liczniejszego 
zastępu Szan. Odbiorców możemy 

z całą rzetelnością polecić: 
W yslewki, najprzedniejsze 1 

funt wagi i 3syj. . . . złr. 3. 
Pakhng Conego 1 i g f  ros. złr. 2.50 
Monlng 1 funt ros. . . . . .  złr. 3. 
Monign, mięszana, 1 funt ros. 1-^0

PoJębski & Zimler
w Krakowie,

Rynek główny, L. 7.
CU ■(»-»)

J A N  T O M B I N S b l
en» 'vrzczLiarr

w  K r a k o w a  , u l .  ś w .  r*la" 
wykonywa wazeluie roboty ai' = 
i/arskie w marmnne, ki 
drzewie, bronzie itp., prz 
nia na ołtarze, nagrobf 
i wszelkie 0’namenta 

miarke

3 4 .
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